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N O W O Ś C I 'W A P iS Z A W SF ilE . 
w  K ró tce  w  Kościele S .  K h z y / a  w W a r -  

s ta w ie , '  będi ie wzniesiony P o m n i k  d\a ś: p: 
S ta n is ła w a  'H ra b i  M a ła c h o w s k ie g o  czci go-  
daeo-o P rezesa  Sen ó tu ,  Juz 53  prtywie** 
zionę g łówniejsze c/ęści t ego p o m n ik a ,  r o ­
b i o n e  z m a r m u r u  w  R z y m i e przez iednego 
z uezniów sławnego Pianowy.

Wczora j  iako w W i e l k i  P ią tek  podług  
starego K a lendarza ,  licznie odwiedzano C er­
kwie  obrządku Greckiego,  u X X .  B a zy l ja -  
nów  stosowna muzyka przez  A m a to r ó w  wy-  
konanąbyła .  ,

Piancelarja ' Sekreter]atu  S ta n u  nro les t:  
P o ls :  wczoraj  p r zy był a  do 'W a r s z a w y  z P e ­
tersburga.  t f

Od niedawnego czasu, W eszło  w zwyczaj 
w ’W a r s z a w ie  i ż na Święcone  p rzybywaią  
tylko  te-osoby, k tóre  są zaproszone .  D a - -  
wniej  zaś wszyscy zna io m i  bez. za p ro s in  od­
wiedzali  s\ą w  Ś w ię tu  W ie lk a n o c n e ,  a gościn-- 
ni G ospodarze  uważali  to za znak przyiazni ,  
i tym bardziej  sądzili się być  szczęśliwymi 
Im w ię c e j  odwiedzało i c h  gości. -Zwyczaj 
święconego  t rwa  w  naszym k r a in  od najda­
wniejszych cza só w , nlek tór ry  t w i e r d z ą  ze 
nastał z wprowadzeniem do P olsk i,  S: wiary'1 
Chrzęść j  ańskiej • Daw ni  Staw ian ie  byl i  zna 
* ń  z  -  '  •  * • — .........................   -  —ni 1 gościnności; O C Z e tn  znowu zapewnia a r -  
*ykuł umieszczony w dziele P r a w d a  B u s k a .  

r  '; dalece .pomiędzy tym narodem p s u u -  
>ra wiara,  i i -kradz ież' !  zdrada waale u

WSPOMŃIEŃrA.

P o b y t  Firóla S te fa n a  
w I ly d z e  -1581.

aicli nie są znane, nie używaią oni ani k uf rów,  
ani skrtyi i ,  ani kluczów, i dziwili  się nawet 
widząc takowe rzeczy "u Biskupa • f  O t tona  
k tóry  ta m  p r z e p o w ia d a ł  'wiarę C hrześc jań-  
ska j;  oni swe sukt ie ,  pieniądze i droższe 
sprzęty utzymuią w kadziach, e ty l i  becikach 
prosto bez zamknięcia nak ryw anych  i n i e o -  
bawiaią się żadnej kradzieży,  albowiem tej 
n igdy uiedoświadczaią. A co iest rzeczą 
szczególniejszą, to to; iż u nich stoły Są o t w a r ­
te. Każdy  gospodarz ma osobną izbę iadal • 
ną, u t rzymywaną  czysto i uczciwie; t a mz na j -  
duiesię Stół różnym iedzeniem i napoiem za­
stawiony, on nigdy  nie iest p różny ,  albowiem 
w miejsce ubyłych,  dodaią Zawsze świeżych 
potraw;  myszy i robactwo niemoże ich na-  
iuszyć,  gdyż  nakryte  są bardzo czystą biel i ­
zną i czekaią na przybywaiąćych  tak iż w każ­
dym czasie, gdy  kto chce posilić s ię ,  czy' to 
gospodarz domu, czyli kto inny z domowni­
ków, wchodzi swobodnie i wszystko zna jdu- 
ie p rzygótowanem.  “

Nasi E leganci  teraz niechowaią Chustk i o d  
nosa  w kieszeni, bo przekonano się że to iest 
za daleko sięgać, C hustka  od  nosa  podłu g  naj­
nowszej mody,  znajduie się na piersiach ta  
Frak iern lnb  S u r d u te m ,  koniec iej musi być 
nieco- w idzianym ,  a reszta ukry ta .  Chustki 
takowe nie są białe  ani batystowe,  powinny 
być zmatc,ryjki In d y jsk ie j ,  w kolorze najczę­
ściej ż ó ł ty m .  Grzebienie Daniskie  na jmo­
dniejsze *»ą stalowe. Kapelusze a l'anglaise
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najczęściej teraz widać na g jó w a o h Elegan tek ,  
są ońe czarne  z dużą k o k a rd ą  spiętą nazh. tą  
sprzączkę. Eleganci  leszcze nosj ^ P a n ta lo -  
rty wąskie u kostek  a bardzo szerokie' u g o r y ,  
z każdego Luku musi być  po 30 lałdów.

Czytal iśmy niedawno w R u r  jerze  o Z ega  - 
rze  z robionym w N iem czech  , k tó ry  ma po ­
kazywać  sekundy , m in u ty , godziny , d n ie , 
miesiące  i la ta .  W  późniejszym zaś Nume­
r z e  Pisma tegoż,  opisany b y ł  p la n  podobne­
go - zegara  zrobiony- w  W a r s z a w ie ,  Z  te ­
g o  po wo du  donoszę ze, zegar  A s tr o n o m ic z ­
n a  - gabinetow y  w i e l u  własnościami p r z y .  
wyzszaiący obydwa wspomnione ,  znajdaie 
się w W a r s z a w ie  blisko iuż od lat  40. Wska-  
zuie on sekundy , m in u ty  i g o d z in y ,  nastę­
pnie dnie w tyg o d n iu ,  dnie w miesiącu, m ie ­
siące, la ta  a razem i wiek; K a len d a rz  t«n 
republ ic  się raz  w sta  la t ;  w c ią gu  których 
zegar  sam przesuwa wszystkie odmiany n ie ­
równyc h  ilości dni  każdego m iesiąca, wciągu 
każdego roku ,  a nawet  przypadające co cz te­
r y  lata dni  29 w miesiącu L u ty m .  Po up ły -  
nieniu zaś każdych 100 lat,  skazuwkę iedoą 
przesunąć potrzeba na następuiącą liczbę, a 
tak nie dotykając się więcej,  cały K alendarz  
na następuiący wiek  zostanie z regulowany.  
Prócz  tego biie g o d z in y  i k w a d ra n se , a co 
większa że nakręca się ra z  na rok .  Nadto, 
seo-ar ten ma dwa globy  ziemski i niebieski, 
k t ór e  odbywaią ruch swój kierunkiem ruchu 
zegarowego.  Glob  ziemski odbywa obro t  
dzienny około swej osi, oś Zaś z iem ska  od by ­
wa b ieg roczny ,  a ek l ip tyka  (to iest droga  
ziemska) przecinaiąc p p z io m n a  której  u mie­
szczona iest gw ia zd a  oznaczaiąca s ło ń ce ,  ta 
odbywaiąc ruch także roczrzyywskazuie po łu-  
żęnie s łońca  każdego dnia wciągu całego 
tfoku na ekliptyce. Glob  zas niebieski opa-  
t ^ Q n y  jpłaszczyzną poz iomu k tórą  ^astayviao
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można podług  stopni szerokości icogra firs -  
nej,  odbywa stosownie do ob ro tu  ku li  z ie m ­
skiej  obi ot dzienny około swej osi, a oś  ̂zaś 
globu  odby w a bieg roczny. Obro tem dz ien­
nym okazuie nam położenie g w ia zd  na Niebie  
nad p o z io m em  na k tórym się znajduremy; 
bi ro-zaś roczny  okazuie znak niebieski, w k tó -  
rym ziemia stosownie do położenia swego 
w bieo-u swym rocznym ze stanowiskiem n a ­
sz em się znajduię.  Nadto iest gw iazda  od­
by waiąca bieg p la n e ta rn y  około globu ,  o-  
zaaczaiąoa b ieg  x i f z y c a  około ziemi; a na 
wierzchu całego globu  osobny m echanizm  
okazuie odmiany światła x ię iycow ego .  O w oz 
widzimy iak sztuka rzadka i do tego pięknej  

' roboty i dobrego układu  w mechanice,  znaj-  
duie się oddawna w naszej stolicy. Z eg a r  
ten iest do sprzedania,  Osoby życ/ące go na- 

;hyć, widzieć go mogą pod liczbą 425 p rz y  
ulicy K rakow sk ie  P rzedm ie;  niedaleko P ó -  

-czty na lwszem piętrze.  K.
I  Może  ieszc7,e n iewydarzy ło  się unas aby 
fkłótnia powstała z K a la m b u ru .  Pe w n y  J e -  
fo-amość zapytał  swego Przyiaciela „czy by łeś  
jn a sro cę  z łodz ie iu? ,,  to iest ra  nowo ii lubio- 
inej O p e r / e  maiącej tytu ł  S ro k a  z ło d z ie j ; ow  
IPr /y iaoie l  nieuozęszc/aiący na w idowiska sce- 
| n i c z n e  i niewiedzący o tej O perze ,  ten w yra z  
I z łodzie iu  uznał  za iakąś pr»y m ow kę ,  p o -  
tws ta ła  kłótnia,  która ledwo ukończoną z o -  
|  stała przez  wy tłumaczenie że zapytanie by ło  
i wcale i ieurażsiące.

r o z m a i t o ś c i .
Słychać że S u ł ta n ,  nietylko swe skarby  

wysłał do A z j i ,  lecz zamyśla tamże przenieść 
swą rezydenc ją , g d y  i  wielu przewiduie  że 
w  S tam bu le  mogą nastąpić nowe niehespie-  
ci.o e w y p a d k i . — Od d.  2 0  z:m: t r w a  w F ra n k  - 
fo rc ie  nad  M enem  pogoda,  ciepła by ło iuż 
stopni 10,a wszystkie d rzewa zielenić s ięza-
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87.ely. J a r m a r k  tameczny b y ł  b a cdio ludny ,  
iednak t ow ary  hurtowe  niemrały wielkiego 
pokujiu,  tylko kupcy  f r a n c u z c y .  najwięcej 
mieli odbytu na t ow ary  galan tery jne  które  
dla swej elegancji  znalazły H m a to ro w .  — 
M ł  «ly M u r a t  dotąd zostaie w  więzieniu 
w l l i s z p a n j i .— Oan M a r in o  T a m e r  ja ,  który  
mi ł z l ecen i e  od Rządu H iszp a ń sk ie g o  aby 
wybadał  statystyczne położenie Prowinc j i  
E stra rn a d u ry ,  od k ry ł  tam g ó r y  w k tórych 
ynajduie się obficie zło to  i srebro; iest to dla 
H is z p a n j i  bardzo pomyślny  wypadek ,  zw ła ­
szcza w tym czasie w k tórym H iszpan ie  
1 e z ło ta  i srebra  utraci l i  w Peru :. Mówią  
iż znakomi ty H is z p a n  któ ry  mieszka w  P a ­
ry ż u ,  poiedzie dó L o n d y n u  dla wynalezienia 
kupców  na też kopalnie.— Aby widzieć zgon 
P a p a w o in a ,zg ro m ad z i ł a  się p rawie  czwar­
ta c/ękć lndności P a r y ż a .  —  Zmar ła  Xięzna 
M etern ich  była z domu Xięzuiczka K a u n i t z , 
•żyła tylko lat  4 9 . — Nie tylko w H h g l j i  są 
B iegacze , w  zesłym miesiącu w M a g d e b u rg u  
t a m e c z n y  mieszkaniec nazwiskiem G erich , u-  
•zedł 3 ćwierci  mili w przeciągu 43 mir.ut, 
wyprzedza ł  nawet  konno  iadących .— w B er­
linie  iest do widzenia O lbrzym ia  P y k a  z ło ­
wiona w P ó łn o cn em , m o rzu  szczególniejszej 
budowy^ długość i ej rozciąga się do stiip 55, 
iest  szeroka stóp 13, o twar ta  paszcza m a t z f -  
rokości na stóp 11 (?) a rozciągłość ogona  od 
irdnego do dru«i'>jro końca iest s tóp 17. B a -

I  I  • i  • •  1 •dacze n a tu ry  nad tern ciekawem zjawiskiem 
zastanawiaiąo się, oświadrzaią że ieszcze iest 
wiele rzeczy o k tórych nic niewierny. — Na 
iednem z odleglejszych przedmieść L o n d y n u  
ma być pe w n y  L itera t ,  któ ry  tylko na ieden 
d*ień przy jmuie  s łużącego ,  ni emogąc znosić 
aj*^,cbociaż najlepszy człowiek  służył  u niego 

“ **9; ma on w y d a ć r o /p r a w ę  dowodząc iż 
ta powinni  czy nić wszyscy pot rzebuiąćy s ł u ­

żących1! Między  irtnemi d o w o d a m i  tw ierdz i  
ten 'L itera t  że s łu żą cy  pierwszego dnia s łuż­
b y  i e s t  n a j p i l n i e j s z y m ,  n a j g o r l i w s z y m ^  naj ­
p r a c o w i t s z y m  etc. a zaraz następnych dni sta-
ie sie opicszalszym i . t .p .  ~

(  I r t  y k n i  n a d e s ł a n y ' )  -  K iedy  tak  bardzo zdzi­
w i ł a  myśl n toia Pana  S. W .  w N. 78 K u , j e m ,  . *  
szczona; w idzę  potrzebę  ro zm sm c  ,a 
w N r S 1 przec iw ne  t łum aczen ie  i.ej nada .ące ,  odpowie
d / ie ć  N ierozuin iem , a ż e b y  myśl moia, l c d y n ie  * **y
m i l s z o n ą  d o b r o c z y n n o ś c i ą  i p rzyk ładem  - y p r z y w . e -  
d / io i iym , s tosunek  m a iąca .  u suw ać  m ia ła  „ ws ze l f r i *  o 
f i a r y  i  w z g l ę d y ,  p r z e z  k t ó r e  D o b r o c z y ń c a  s t o , l e j  
s i r  z o p i e k o w a n y  m  p o ł ą c z ą . “ W e d łu g  tego i * 
czeiiia mej m yś l i ,  m usia łbym  sądzić, ze Rodzice m e p  -  
w inn i  op iekow ać Się dz iećm i,  op iekunow ie  pupp .l łam i,  
orz i iaciełe  r a to w a ć  przy iac ió ł ,  i ze  panowie  nie  pow in  
ni czyn ić  dobrze sw ym  sługom , ż y w ic  iel, n a  s t a r t  la ta  
lub p łacić  im pens ji  d o ży w o tn ie j ,  gdy to  czyn ić  są  
w s ta n ie  i gdy icb do tego sk łonność  sć rca  » _ milowe  
b l iźn iego  pociąga .  Tego w sz y s tk ie g o  i na  tak ie j  d ro ­
dze w y k o n y w a n e g o ,  myśl  m óia  n ieu su w a  n ig d y ,  an i  
odradza. P rz y k ła d  p rzczem nie  tam p rzy w ied z io n y ,  » 
myśl  do n iego  zas tosow ana ,  i e s t  w y raźn a ,  ażeby w e  
w szystk ich  tem u podobnych p rzypadkach  m e c z y n ic  
zobowiązań pod p r z y m u s e m ,  ażeby w ta z ie  niemoz^ 
ności ich do t rzy m an ia  n ie  w y s ta w ia ć  s ię  na p roces i 
sm utne  sk u tk i ,  iak ie  p rzyw iod łem . D a le j ,  byłem i ic -  
s tem  tego zdan ia ,  ażeby w raz ić  zobow iązan ia  s ię  p r a w ­
nego, oddać raczej od razu fundusz lub kap i ta ł  i a k o w y ,  
ażeby obdarow any , n ie  był w y s ta w io n y  n a  zawód, n ie  
by ł  W koniecznośc i  u s ta w n ie  s ię  naprzykrzać  i w r a z ie  
odm ów ien ia  s tać  s ię  n iew dzięcznym : a d a m ią c y ,  a ż e b y  
n ie  miał  pewodu ża łow ać  swoie j dobroci i n ic  s tać  s i ę  
iej o f iarą .  I ln iąc  od raźu ,  choćby z n a jw ięk s zą  u j m ą  
sw o ią  i osób  b liżej  nas in te re s s u ią c y c h ,  n ie  i e s te ś m y  
przyna jm nie j  wy s ta w io n y m i  na to , ażeby nam o b d a ro ­
w a n y  zab ie ra ł  sp rzę ty  domowe! Myśli  Pan  S. W .  a / a ­
bym , podaiąe  z przy kładu p rzes trogę  i sposób u n i k a n i a  

'n iew dz ięcznośc i  i prześ ladow ania ,  śc ie śn ia ł  p rże tó  d o ­
broczynnośc i  granice! owszem  radząc un ikać  p r ą w n o -  
ści czy li p rzy m u su ,  o tw ie ram  dla dobroczynnośc i  d r a ­
gę  w o ln ą  iaka  iej przy należy : bo w łaśn ie  tam, g d z ie  
s ię  p r z y  m u s  k ończy ,  tam  s ię  dopiero  p raw dziw a  z a ­
czyna  cnota .  Serce  dobroczynne ,  idąc za w łasnem  i«— 
czuc iem  i m iłośc ią  b l iźn iego ,  nigdy sobie n ie  o d m a w ia  
rozkoszy  c z y ń ie n ia  dobrze,  gdy może, a  na jczęśc ie j
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nawet nad możność. Pocói mu dodawać p r z y m u s ,  
który pozbawia cnotę najpiękniejszej i ej zaloty, -iaką 
I ć j t  wolne działanie.  Nie mogę zgodzić się f  Panom 
R. W .  ażeby doradzanie stronienia od.tego, co ie s tn ie -  
godnem , było dziełem,egoizmu! Doradzać sposób do­
g o d n y ,  ażeby ratuiąc tonącego, . nieutonąć samemu, 
iestże dzipłent egoizmu? , Dlaczegóż Towarzystwo ludz­
kie, doskonaląc się w cnotach, niema się doskonalić  i 
w sposobie godnym icli.wykqnywania? . Dlaczegóż cno­
ta, llie ina się  obejść bez.ofiar? Dlaczegóż koniecznie 
dobroczynności , towarzyszyć ma niewdzięczność , i 
prześladowanie’ Niclepiejże, aby. ich niebyło? Czemuż 
nie usuwać przyczyn, * .których, się  rodzą? Szczytno 
aa słowa Paną S . W . „ o f i a r ą  u z a e n io n a  n a t u r a  l u d z ­
k a ,  p r a w d z i w ą  p r z y  o d z ie w a  s ię ,w ie lko śc ią !"  szko­
da tylko, że do przypadku przezeinnie przy wiedzione­
go,.źle są użyte. Zrobić sobie samąehęąe ( a )  niewdzię­
cznego, ażeby od niego być.prześladowanym, nie.wiem, 
czy. t°  fes t ,  p r a w d z i w ą  p r z y o d z i a ć  się  w ie lkośc ią !  
mnie się zdaie: ze więcej ten zrobił, kto roztropnie 
T>ędąc dobroczynnym, umiał uniknąć, i niewdzięczności 
i  prześladowania.  Raczy .przeto pozwolić Pan S. W . 
ażeby ari.ykul mój przeszły i teraźniejszy, uieobra- 
i a t  iegó p i ę k n y c h  u c z u ć ,  , ale . r a c z e j ,  ażeby 
przypominał każdemu, dobroczynne maiącemu serce, 
iżby się nigdy nie łączył z p r z y m u s e m :  bo  w kodexie 
■moralności źle brzmi c n o ta  z p o t r z e b y  ; a tein gorzej 
z m u su -  Felix  quern faciunt aliens perieula cautum. M.

( a )  Samochcąc, nazywam w tenczas gdy ktoś, do wyko­
n an ia 'dz ie ła  cnoty,  lub męztwa, .obiera sposoby,
z których łatwo przewidzieć złe skutki.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kossecki Jenera ł  z Sieradza. — Żander Jcnerałówa 

« P e te r sb u rg a .  Kozłowski Konstanty Oby: z Komo­
rowa- — Krzyżanowski Antoni Oby:.z S i e d l e c . O r ­
ł o w s k i  .Franciszek .Oby: z Prasnyskiego. — C h l o p i c k i  
Onufry ź  Kotoczyńca. — Suchorzewski Adam.z Gro­
dna. __ Matuszewski Maior z Płocka. — Szemiot W in -
•e i i t j  'Oby: z Grodna. — Rudziszewski Antoni Dziedzic.

n  O  N I E  S  I  E N  Ł A .
w D. O b. I l i .  zgubiono Losy do 3ej Klas: 27mej Loter: 

K l a s :  picytyin i iiinc papiery, Lossy całe Numera 001. 
670. 5,450. ,1,2TO. 19,543 i .19,544. Ćwierciowe Nr. 
3,425.. 4,872. 11,144. 20,318. 20,470. 20,474. 21,183. 
24,199. 21,191 i 23 123.-Znalazca za oddaniem pod Nr 
791 przy n h c y  Elektoralnej do Kautoru F. Mojżesza 
Kohna, udbicl'zc mulgrdilę.

Szpergel świeży z Fojwarku wsi Drozdowa, garaiee
po gro: 12, korzec po zł: 11 i pół, sprowadzony, iest  na 
sprzedaż przy ulicy Ceglanej,  w domu W. Orłowskiego 
Nr 1120, na przeciw Ogrodu Ulrycha złożony.

- Dom przy,ulicyMosjowrj podN r230 ,  w drodze-subhn- 
•tacji przez publiczną,licytacją w dniu.22 Kwietn ia  r. 
b. o godzinie 10 grana sprzedanym zostanie.  . O warun- 

. kach'Licyf acji dowiedzieć się można u Pisarza Trybuna­
łu W ydziału lg.o.

Uwiadamia się Sza: Publi: iż w kontynuacji 'dalszej 
przedaży,Ruchomości połączonych w Warszawie przy 
ulicy Miodowej pod Nr 484, Licytacja przedmiotów za­

cięcia iakoto: Obrazów, R ycin , .Ins trum entów fizycz-
, nych,-Rzeźb i. t. d. w dniu 12 Kwietnia  r.  b. o godzinie 

9cj z rana rozpocznie się i .kontynuowaną będzie co­
dziennie. —  Stanis ław M o d ze le w s k i  Komornik pod Nr 
279 przyrulicy.Freta mieszkaiący.

Dnia 11 Kwietnia r. b. o go Izinie 9 rano przy ulicy 
Królewskiej w domu Nr 1030 prawnie zaięte  Suknie mę- 
zkie i kobiece,'Bielizna, Łużka, Miedź, Cyna, Masiądz i 
inne ruchomości drogą licytabji,pubticzuej.przez podpi­
sanego .Komornika za golowe pieniądze sprzedane.będą.

M. K r y s  i.ń s k  i K. S.
w D. 12 Kwietnia  r. b. o godzinie 9 .zrana przy ulicy 

. Bonifraterskiej pod Nr 2103 iprawrtierzaięte Płótna ró ­
żnego gatunku, Płótna kolorowe,--Drylicliy w różnych 
kolorach i deseniach, Astrachanja,-Chustki różne kolo­
ro w e i  inne effekta w drodzę publicznej l icytacji  przez 
popisanego Komornika za gotowe pieniądze -sprzedana 
będą. — M. K r y s i ń s k i  K. S.

D. 11 iKwiet:  r.b. o godzi: 3 popołudniu w.Warszac 
przy u licy Starej pod Nr 1870 sprzedane zostaną dro­
gą publicz. l icytat  prawnie zaięte ruchomości iako t o : 
Kantorek, Stoły Krzesła,  Obrazy, Bryki,  Kocz, Basz- 
tarda e t c .  za gotowe Pieniądze. — Nepoinu: C b lu i e- 
1 e ń a k i Komornik Sądowy.

Dom ze stajniami, wozowniami i wszcłkicmi innemp 
gospodarskiemi zabudowaniami, częścią murówanemi 
częścią drewnianeini,  przylymże ogród owocowy i wa-e 

. rzywny, z wolu ej ręki do sprzedania. W iadomość po- 
wziąść można w Drukarni Kurjera.

w Domu przy ulicy Wróblej Nr 2880 znajduie się o-  
bląkana Wyżlica koloru białego, z pewnemi odmianami, 
od d. 4 b. m. Którą  właścisiel w przeciągu dni 10 udo 

.wodniwszy.własność, odebrać może.
WcŁoraj wyciągnięto  Nra 67. 54 .  77. 18. 29.

Teatr. Jutro Opera Sroka złodziej.


